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Wielkie nadużycia w kolejnictwie
Dalsze aresztowania w Łodzii I w Fabiankach

NOWINY CODZIENNE

W  grudniu r. ub. podaliśm y 
pierwsze w yn ik i akcji, zm ierza ją­
cej do w ykryc ia  olbrzym ich nad­
użyć w  kolejn ictw ie, popełnionych 
na odcinkach W arszaw a - Ł o ­
w icz  —  Skiern iew ice —  Łódź —  
Częstochowa. Dochodzenie prow a­
dzono jest przez G łówną Inspek­
c ję  Kom unikacji, p rzy  współu­
dziale śledczych w ładz p o licy j­
nych, pod nadzorem  sędziego 
śledczego do spraw  szczególnej 

wagi-

Nadużycia popełniane były  
przez urzędników kolejow ych .

przedsięb iorców  i dostawców. W  
wyniku wstęDnych dochodzeń ca­
ły  szereg osób znaiazio  się w  w ię­
zien iu . W szyscy aresztowań-' są 
ludźm i bardzo zamożnymi —  po­
siadają nieruchomości, n iejedno­
krotnie przedstaw ia jące bardzo 
dużą wartość. Ewentualne straty 
Polskich K o le i Państw ow ych

Obecnie. Główna Inspekcja Ko* 
munikacji, po dokonaniu szeregu 
rew izy j wśród winnych nadużyć 
na teren ,e Łodzi, zarząózUr dal­
sze aresztowania. Jak ju ż poda­
waliśmy, został osadzony w  w ię ­
zieniu inż. Eugenjusz Dąbrowski, 
naczelnik odaziału Łódź - haojy 
czna, Obecnie znaleźli się za krat

K a s z e  a b c
I

P ło m y k
-Płomyk*' stał się o 

» i «  Ji 1° Sr° clr iura zainteredov a- 
d ^ . D n ^Wcystów. Jeam wi- 

^ S a w ic k ie g o

o ś w ie t la ją c y  ośw4at* ’i »  v -  n,tok’ obsburan- 
Prze^ w s z y  zak e- 

J  t  będzi .
• . ^y^k u , lecz zajmie-

ny się tą sprawą „góbue i zasad­
niczo

Jest rzeczą dla "a s  oczywistą
łc zarówno w  pisemkach dla dz*>
ci jak  w ogóie  *  prasle . ^  _

r.ctwach nle powinniśmy tolero 
wac propagandy na raecz H I mię- 
dz i n n M L  Przejaw ia ona bo- 
wiem działalność wrogą wobec 
tych wartości którym będziemy 
zawrze w ierni: w,erze Chrystuso­
wej i nułowi narodu p,,iskie" W  
szczególności za i zadaniem p.sma 
dlz dzieci iest wychowywać przy 
■ złych żom.erz, i przyszłe matki 
żołnierzy. Jeżeli zachodzi wątpij. 
w ość, czy redaktorki „P łon .jka" 
"  ‘sgna pracować w tym kitrun 
‘‘is należy je  od redakcji usunąć.

nna natomiast jest sprawa z 
..propagandą Rosji Sowieckiej*4 

. ł- ż d  jeklywnem przedstaw ie- 
r.u m zdobyczy do których doszli 
nasi o*: Jedz, mimo swej materja- 
hstycznej doktryny. Podobnie jak 
numery p ima, poi więcune Fran ­
cji, Anglji, Niemcom. Włochom  
czy Węgrom, nie powinien j „nu­
mer sowiecki*’ budzić żadnegu 
niepokoju, chyba że...

K ie
Propozycje państw lokarneńsfccch

biictzćs z a c h w y t u
wśród członków Rody Ligi fteredów

-*o z% alczania Komuniz­
mu mc: prowadzi przez tajenie pra 
wdy. Ti^eba umieć samemu dać 
sobie radę ze złem, które holsze- 
w-izm obiecuje wygładzić x pu. 
wierzchni nem trzeba stworzyć 
taki ustrój, który zwolennikom 
Komunizmu -aimnonuje jako coś 
nierównie lepszego, a jednak 
wspartego o religję i patrjotyzm. 
Wówczas ze spokojnem sumie­
niem czytać będziemy „Płomyki*'. 
N ie  zaszkodzą one nikomu

Port w Sswilli
za m k n ię ty

S E V IL L A . 22.3. ( P A T ) .  P o rt 

sew ilsk5. po raz czw arty  0d lis to ­
pada r. ub został zamknięty, ze 
w zgiędu  i a wysoki poziom 
na rzece G wadalkw iw ir.

Zachodzi obawa

wód

powodzi.

L O N D Y N , 21. 3. Ambasador 
von Raobenirop opuści! w raz z 
całą de legac ją  niem iecką L on ­
dyn, udając się samolotem do Ber 
lina. P rzed  swym  odlotem  von 
R iobentrop odbył naradę z Ede­
nem a następnie złożył w izy tę  
min, Beckowi. Jednocześnie min. 
Eden, k tóry  początkowo zam ie­
rza ł spędzić weekend w  Londy­
nu , udał się do siedziby prem je­
ra w  Chequers, gdzie odbędzie na­
rady z Baldwinem. W  kołach po li­
tycznych n ie sądzą, aby oczekiwa­
na z natężeniem w Londyn ie od­
pow iedź N iem iec nadetzla przed 
poniedziałkiem  rano.

D elegaci państw  wchodzących 
w- skład rady L ig i za ję li byli ba­
daniem tekstów B ia łe j K sięgi, a 
dziennikarze pośw ięcali czas na 
dociekania, czy N iem cy odrzucą 
wszystk.e wystosowane do nich 
przez sygnatarjuszów  paktu reń­
skiego propozycje, c z y  też tylko 
n iektóre z nich.

L O N D Y N , 21. 3. Rozpatryw a­
ne dokładnie teksty, złożonych 
radzie L ig i przez w ie lk ie  m ocar­
stwa propozycyj, budzą coraz 
większą i poważn iejszą krytykę. 
W śród członków rady wysuwane 
są zasadnicze zastrzeżen ia prze- 
ęiW uchwaleniu przez radę potę- 
P1 snia N iem iec Podkreśla się 
stanowisko w ielk ich  mocarstw, 
które z jednej strony dążą do na­
piętnowania Rzeszy przy pomocy 
L ig i Narodow , a z drugiej 
w  tych samych tekstach pro jek­
tują prowadzenie z N iem cam i 
rokowań, sankcjonujących krok: 
Rzeszy z 7 marca. Dzień d z is ie j­
szy potw ierdził fakt. istn ien ia 
w zrasta jącej onozycji przeciw  
projektom uchwały, które sygna­
tariusze paktu reńskiego przędło 
ży li radzie L ig i. Punktem oporu 
m iałyby być H iszpanja, Chile, 
Tu rc ja , raństwa skandynawskie 
i inne.

Rozeszła się dziś pogłoska, ie  
poza ogłoszonem i w  B ia łe j K s ię ­
dze, a ustalonemi m iędzy sygna­
tariuszam i paktu reńskiego po­
stanowieniam i, w ie lk ie  m ocar­
stwa uzgodniły m iędzy sobą sze­
reg  zasad, dotyczących przyszłej 
polityk i organ izacji Europy,

w  p a r y ż u

P A R Y Ż , 21. 3. W  kolach zb li­
żonych do rządu tw ierdzą, że dla 
F ran c ji byłoby najbardziej do­
godne odrzucenie propozycyj mo­
carstw Iokarneńskich. ponieważ 
wówczas nastąpiłoby autom atycz­
nie przedłużenie i zacieśnienie 
gw arancyj pomocy w ojskow ej 
A n g lji  na wypadek napaści. Rząd 
zyskałby nową pozycję na okres 
wyborczy (w ybory  26 kw ietn ia 
i 3 m a ja ). Gdyby N iem cy p rzy ję ły  
propozycje zawarte w  B iałej K s ię ­
dze, w  taKim razie rozpoczęłyby 
&>ę rokowania z H itlerem , co za­
niepokoiłoby mocno opin ję w ybor­
ców i poderwało zau fan ie do rzą­
du Sarrauta. O tem, że początko­
wo F ran c ja  żądała kategoryczn ie 
w yco fan ia  w ojsk niem ieckich z 
N adren ji 5 groziła  sankcjami n.kl 
ju ż  nie wspomina.

IV B E R L IN IE
B E R L IN , 21. 3. Odpowiedź rzą­

du rtzeszy na memorandum mo­
cni stw lokarneńokicti nie je s t spo- 
dziewana w dniach najbliższych.

W  B erlin ie  zw raca ją  uwagę, że 
przedewszystkierr dwa punkty- me­
morandum w yw oła ją  sprzeciw  N ie  
m iec. Są to art. 4, dotyczący przód 
łożenia trybunałow i haskiemu ar­
gum entów niem ieck-ch co do 
sprzeczności paktu francusko-so- 
w ieck iego z Locarnem , oraz art. 
6. dotyczący międzynarodow-yr-h 
oddziałów  wojskowych, przezna­
czonych dla obsadzeń, a 20-kilome- 
•rowego pogranicza niem ieckiego 
w N adren ji i  kontroli m iędzyna­
rodowej. Podkreśla się pozatem, iż

ostatni ustęp memorandum mo­
carstw  Iokarneńskich w zyw a - w y­
raźn ie rząd Rzeszy do „w ypow ie­
dzenia u w ag" o złożonych mu pro­
pozycjach. Zdanie to dopuszcza 
za jęcie przez N iem cy stanowiska 
w  dyskusji na tem at memoran­
dum.

M iarodajne czynniki niem ieckie 
są zaskoczone przez memorandum 
m ocarstw loka^eń sk ich . Stanów.- 
sko. jak ie  od początku za ję ła  A n ­
g lja , nie dawało nodstaw do p rzy­
puszczeń ani co do strony meryto-

Proces o katastrofę budowlaną
ne dworcu GL w Warszawie

Dzisiaj o godzin ie 9 rano w  sa­
li I I  Sądu O kręgowego w  W ar-sza 
w ie rozpocznie się r 'erwszy pro­
ces o nadużycia w  ko le jn ictw ie, a 
m ianow icie przy  rozbiórce dw or­
ca G łównego w  W arszaw ie, w  cza 
sie k tóre j to rozbiórk i część dwor

ca u leg ła  zawaleniu.
N a  ław ie  oskarżonych zasiądą 

W acław  Szuszkiewicz, naczelnik 
wydziału  drogowego i przedsię­
biorca budowlany. Strug, k tóry 
pr> p rzy jęc iu  roboty zcedował ją  
na m alarza.

wskutek dokonanych nadużyć z o - f c ™  w ięz ien r uni: 

s ta ły  zabezpieczone na majątkach ^la<i ’ ’
aresztowanych, tak, że pomirn" Lodzi V\ acław  N iem czy ’ _
nadużyć, idących w  m iljony, kole- kancelista A p o i o n j u s z  W o jd yn j;

* - «* - “*■
tiił się ze służby w  kolejn ictw ie 
na w łasne żądanie. Grabowski po 
zwoln ien iu  za łoży ł przedsięb ior­
stwo skupu szyn kolejowych, nie­
zdatnych ju z  do użytku.

Po  zakończeniu dochodzeń na 
terenie Lodzi, G łówna Inspekcja 
Kom unikacji przen iosła swą dz.a- 
łalność do P ab ja r ic . W  wyniku 
dochodzenia aresztowany został 
zaw iadowca stacji w  Pabian i­
cach, S tefan  V\ esterski W esterski 
jest w łaścicie lem  kilku m łynów 
oraz posiada przedsiębiorstwo 
przewozowe, zaopatrzona w  30 
par koni.
W esterski p row adził nadzwyczr ■ 
w ystaw ny tryb  życia  Jest on po 
siadaczem  luksusowej w illi, bar 
dzo kosztewnego samochodu. Szo­
fe r  je go  ubrany Dył w  pretensjo­
nalną liberję .

Sędzia śledczy zw oln ił W ester- 
skiego z aresztu po złożeniu 
20.000 zł. kaucji. P oza  W ester- 
skim w  Pabjan icacb zostali a re­
sztowani rów n ież H enryk  M ar­
kus, urzędnik oddziału drogowe­
go, Stefan Paw łow ski, technik, i  

W acław  K ijek , zaw iadowca bu­
dynków kolejowych, k tóry popeł­
n iał nadużycia przy utrzymaniu i 
odnawianiu budynków P o  zlikw  - 
dowaniu nadużyć na stacji kole­
jow e j w Pabjan icach kom isja śle­
dcza w  pełnym składzie wvjecha 
ła na teren Sosnowca i Ząbko­
w ic. " ...

rycznej, ani też co do dućna, ja ­
kim ożyw iony je s t  ten dokument. 
D elegacja  niemiecka przybyła do 
Londynu celem  w zięc ia  udziału w  
rozm owach m ocarstw  lokarneń 
skich, lecz zam iast tego w  24 go­
dziny po je j  przybyciu przedsta­
w iono je j  dokument, nie pozw ala­
jąc  je j  w ygłos ić  ani słowa w  spra­
w ie  jego  redakcji. Oburzenie w y­
w ołało też w  B erlin ie  przy jęc ie  
memorandum p izez  delegata w ło­
skiego.

M*n. Eeck w Londynie
L O N D Y N , 21. 3. M in. Beck 

p rzy ją ł dziś przedpołudniem  dele­
gata N iem iec, ambasadora von 
R ibbentropa, oraz posła ło tew ­
skiego Zarinsa. Popołudniu min. 
Beck odw iedził duńskiego mini 
stra spraw  zagranicznych Mun- 
cha ; odbył rozm owę z Paul Bon- 
courem. W ieczorem  przem aw iał 
min. B e c k  na akadem ji żałobnej 
ku czer marszałka Piłsudskiego.

Zderzeni: samochodu
z pociągiem E. K. D.

i

W czora j w ieczorem  samochód 
ciężarow y Zakładu Um ysłowo Cho 
rych w  Tworkach, prowadzony 
przez szofera, Jana Ciechomskie- 
go, obok którego siedziało dwóch 
pracowników zakładu, Jan Bal- 
cerz i P io tr  Now acki, zderzył się 
na p rzejeździe  z pociągiem  ko le j­
ki E. R  D., prowadzonym  przez 
Jana M ajew skiego.

W skutek zderzen ia samochód 
u legł zupełnemu zniszczeniu. Szc

obnażenia. j

fe r  Ciechomski oraz pracownicy 
zakładu Balcerz i Now acki odnie­
śli ciężkie ogólne 
W szystkich przew ieziono do szpi­
tala w  Pruszkow ie, gdzie  nocy 
dzis ie jsze j szo fer Ciechomski 
zmarł.

Prztprow  adzone dochodzenie 
policyjne ustaliło, iz  całkow itą 
w inę za wypadek ponosi Ciechom 
•ki.

w;eniec Gd Króla
na trumnie Yenizelosa

Katastrofa motocyklowa
pod Raszynem

W czora j w ieczorem  ze wsi Jan­
ki w  stronę W arszaw y jecha li na 
mofo^yklu W ito ld  Nowakowski 
zam. ul, Hoża 28 i Tadeusz Zna­
m ierowski zam W spólna 15, Pod 
Raszynem  zajechał im drogę w oz 
chłopski, wskutek czego nastąpi­
ło zderzenie. M otocykl został do­
szczętnie rozbity, a Nowakowski

i Znam ierowski odnieśli bardzo 
ciężkie oeoine obrażenia 

Po  wypadku w ieśn iak zad ą ł 
konie i zbiegł. W ezw ane pogoto­
w ie  pryw atne obu pokaleczonym 
udzieliło p ierw szej pomocy na 
m iejscu i przew iozło ich następ­
nie do leczn icy Św. Józefa  w  W a r­
szawie.

P A R Y Ż , 21. 3. W  Paryżu  odby- 
cerkw i greck ie j uroczy­

stość5 pogrzebowe Venizelosa. 
św iątyn ia  była po b rzeg i w ypeł­
niona. Trum nę ze zw łokam i Ve- 
nizelosa została umieszczona na 
katafalku, na którym  złożono nie­
zliczone w .eńce. U w agę zw raca ły  
wspaniałe w ieńce od króla Jerze­
go II ,  od rządu greckiego i od 
kolonj* greck ie j w  Paryżu .

Śm*ertelne szczątki Yen izelosa 
będą w  poniedziałek rano prze­
w iezione pociągiem  pośpiesznym 
do Brindisi. gdzie będzie oczeki­
w a ł grecki okręt wojenny Krą- 
żovTnik ten zaoierze trumnę, któ­
ra  po uroczystościach w Atenach

będzie
Kretc.

przew ieziona na wysp(

M A N IF E S T A C J E  

A T E N Y , 22.3. ( P A T )  N a  znak 
protestu przeciwko oficja lnem u 
pogrzebow i Yen izelosa, stronnic­
tw a antyven .zelistyczne urządzi­
ły  dzisia j uroczystości żałobne ku 
czci króla Konstantego

Po uroczystościach tych, po­
chód złożony z kilku tys ięcy  osób 
zm ierzał ku pałacow i królew skie­
mu abj zaprotestować nrzeciwko 
ofic ja lnem u charakterow i pogrze­
bu Ven ize lo »a , a le po lic ja  rozpro­
szyła m anifestantów , n ie dopu­
szczając ich ao pałacu.

Handel rozwodami
Biskup" Faron przed sądem

dził bynajm niej, że m ają one ja ­
k iekolw iek znamiona, prócz zna­
czenia re lig ijn ego  o tonie „K o­
ścioła narodow ego".

Faron m imo wytoczen ia mu 
sprawy karnej w  dąiszym ciągu 
uprawia swój proceder rozwodo­
wy. Za rozwody te Faron i jego  
duchowni pobierają d «ść  słone 

op łaty.

Duchowni uciekają
ze zboiszewizcwanei Hiszpan]!

L O N D Y N , 213 A TE . Z G ibral­
taru donoszą: L iczba em igran­
tów  polityrcznvch z H iszpan ji 
wzrasta z każdym dniem. W  cią ­
gu kilku ostatnich dni przybyło 
w i e l e  duchowieństwa, zmuszone­

go opuścić swe p a ra fje , m. Ir, 
p rzybyli biskup Kadyksu. w  k tó­
rego d iecezji spłonęło 13 kościo­
łów  i k lasztorów  oraz b y ły  kape­
lan króla A lfon sa , patr.iarćha In- 
dyj zachodnich Peres .

W ładze prokuratorskie postaw i­
ły w  stan oskarżeń,a „biskupa" 
Farona, pod zarzutem uprawiania 
handlu rozwodam i.

OLrony Farona podjęło się ca­
łe grono adwokatów  ze swer wol- 
nomyślicielskich. Teza obrony 
zmierza do wykazania, że Faron  
udzielając rozwodów, nie tw ier-

Ciepło — wzrost zachmurzenia
W  dnij wczorajszym w krajach 

=rodkowej Europy, jak również w Pol­
sce. utrzymywała się w dalszym ciągu 
pogoda słoneczna i ciepła. Tempera­
tura wydatnie wzrosła i o godr. 14-ej 
wynosiła: 7 st. w Gdyni, 10 w W il­
nie, Pińsku, 15 w  Warszawie, Lubli­
nie, Toruniu, Kielcach, Lwowie i 
Ldcku, 1(5 w  Poznaniu, Dęblinie i Kra­
kowie, 17 w Kaliszu, Cieszynie i Prze­
myślu, a 14 w Zakopanem. Pozaiem

1S st. w Berlinie i Mona- 
w Hamourgu, 19 w Pa

notowano: 
chjum, 17 
ryżu.

Dzis —  najpierw dość pogodnie lub 
pogodnie, pozatem stopniowy wzrost 
zachmurzenia, począwszy od zachodu 
kraju. Ciepło. Początkowo słabe, po­
tem umiarkowane wiatry poi: ' 
wo - wschodnie i południowe, w gó­
rach możliwy halny. /

Esrtk dwukrotnie łfupiony
tv ciągu 1 godziny i 15 miout

M A D R Y T  21 3. Dzis o godz 
14-tej pięciu zbrojnych  w targnę­
ło do gmachu Banku hipotecznego 
w Sew illi. S teroryzow a li oni p er­
sonel, zrabow ali z kasy bOOO pe­
set i zb ieg li.

O godz. 15 m. 15, gdy ayrekto ’- 
bankb w raca ł z kom isarjatu  pt>- 
Ucii po złezen iu  skargi z powodu 
rabunku w targn ę ło  za nim do 
gmachu 6-ciu uzbrojonych. Zażą­
dali on, od dyrektora wydania im 
funduszów  banku. D yrektor tłu ­
m aczył rabusiom, że kasa banku 
została w łaśn ie ograbiona, na co 
jeden  ze złoczyńców  odpowieuział, 
źe n ic  go lo  nie obchodzi, gdyż 
w raz z wspólnikam i przybył nie­
dawno do Sew illi. Bandyci roz- 
nrul. kasę ogn io trw ałą , zrew ido­

w ali urzędników banku, zagarnęli 
przytem  ogółem  6000 peset. Po­
lic ja  n rzybyła  dopiero po ode j­
ściu bandytów. Zarządzono so- 
ścig .

Film niemiły żydom
S K IE R N IE W IC E , 22. 3. ChrzC* 

ścijańskie kino „S a tu rn " w yśw ie ­
tla ostatnio, t. j. w  czasie w ie lk ie ­
go postu, film  re lig ijn y , p rzed ­
staw ia jący życie, mękę i śm ierć 
Chrystusa, p. t. „G o lgo ta ". N ie  
podoba się to m iejscow ym  iy  
dom, w ięc zagrozili w łaśc ic ie low i 
kina p. Bednarnowi, że je że li f i l  
mu tego natychm iast n ie zdejm ie 
z a fisza  i nie przestan ie w yśw ie­
tlać, beóą bo jkotow ali jego  km o


